Podsumowanie z przesłania wynikającego z „Zagłady żołnierzy i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego”
(…) skatowany, niesiony na egzekucję, więzień

„bezpieki” w Rzeszowie, obiecywał oprawcom, 

„Polska się za nas upomni (…)”

              H. Paczuska „Życie Warszawy”

;
W roku 1996, pod tym przesłaniem żołnierz II konspiracji śp. Mieczysław Malczyk założył – Fundację „Polska się Upomni”. Na rok przed swoją śmiercią powierzył mi kierowanie jej dalszą działalnością.
Od masowych egzekucji żołnierzy i funkcjonariuszy Polskiego Państwa Podziemnego mija 60 lat, w tym 45 lat braku niepodległości, gdy Polską rządzili ci co mordowali, funkcjonariusze PPR i PZPR i ich sowieccy mocodawcy.

W roku 1995, w roku założenia Fundacji, jej twórca Mieczysław Malczyk pisał: „Mimo odzyskania przez Polskę wolności, prawda o latach minionych z najwyższym trudem dociera do powszechnej świadomości Polaków i międzynarodowej opinii publicznej. Składa się na to wiele różnych czynników, wśród których najważniejszy jest ten, że po roku 1989 na mocy tzw. „porozumień okrągłego stołu”, państwo polskie stało się niemal niepodzielnie                           w politycznym władaniu formacji lewicowych (postkomunistów oraz rewizjonistycznej wobec komunizmu dysydenckiej lewicy laickiej), dla których Polska chrześcijańsko-narodowa stanowi najwyższe zagrożenie”. Od siebie dodam, nie lewicowych                                        a pseudolewicowych. Dalej Mieczysław Malczyk pisze: „Te dwie formacje lewicowe – wyłączni sygnatariusze „porozumień okrągłego stołu” w roku 1989, zachowują dziś w Kraju ogromne wpływy polityczne i gospodarcze, znajdujące swe przedłużenie we wpływach na prasę, wydawnictwa, instytucje kultury (teatr, film), szkolnictwo i oświatę. Nic nie wskazuje na to, by wpływy te radykalnie zmalały w dającej się przewidzieć przyszłości. Może to prowadzić do niebezpiecznej dla tożsamości narodowej sytuacji, w której prawda                              o przeszłości i teraźniejszości będzie zacierana, przeinaczana lub wręcz wymazywana ze zbiorowej pamięci i historii, a zatem dziedzictwo historyczne i kulturowe, przekazywane pokoleniom, będzie okaleczone, niepełne – a przez to zafałszowane”. 

Tu na szczęście mój poprzednik się pomylił. Jeszcze „XX lecie stanu wojennego” w roku 2006 organizowaliśmy w warunkach absolutnej dominacji postkomunistów.
Od dwóch lat jest inaczej, w Polsce mamy rząd sprzyjający historii. Dziś możemy spełnić ten testament zamordowanego żołnierza.

„Polska się za nas upomni” – upomni się o należyte miejsce w historii, o wyciągnięcie konsekwencji z popełnionych zbrodni wobec oprawców.
To upomnienie jest ciągle przednami, ma ono trzy aspekty:

1. Zgromadzenie wiedzy o „Żołnierzach Wyklętych” uczestniczących w „Walce o wolność i niezawisłość przeciwko nowej sowieckiej okupacji”. Dzięki Instytutowi Pamięci Narodowej nastąpił przełom. Mamy znaczącą ilość badań i publikacji w tym zakresie. Aczkolwiek ciągle wiele jest jeszcze do zrobienia, to już możemy stwierdzić przełom nową jakość. Pora na dokonanie syntezy.

2. Potrzebne jest wydarzenie przebijające się z zebraną wiedzą do świadomości społecznej. Wydarzenie na miarę otwarcia „Muzeum Powstania Warszawskiego”, obchodów 25-lecia „Solidarności” czy ostatnio film A. Wajdy „Katyń”.

3.  Na koniec potrzebne jest unaocznienie dziedzictwa PPR i PZPR tkwiącego                               w spadkobiercach tych partii, jakim niewątpliwie jest SLD.

Profesor Malinowski w znanym dziele „Życie seksualne dzikich” zaobserwował, że nie kojarzą oni aktu poczęcia z narodzeniem człowieka.

Podobnie dziś w Polsce, brak dekomunizacji sprawił, że postkomuniści nie poczuwają,                 i co gorsze bywa, że nie są postrzegani jako spadkobiercy tych, którzy przy pomocy pułków NKWD instalowali PRL.

Uświadomienie tego faktu jest realizacją tego testamentu „Polska się za nas upomni”. Dzieje narodu to „długi łańcuch naszych przodków” – ,,hen do Piasta Kołodzieja”, nie można zapomnieć, że jeszcze niedawno Marchlewski i Dzierżyński, Bierut i Gomułka byli patronami ulic. Jest w Polsce tradycja łączące AK, Żołnierzy Wyklętych i Solidarność z współczesnymi orientacjami politycznymi, i jest ta, która łączy Związek Patriotów Polskich  moskiewską agenturę, z jej późniejszymi wcieleniami PPR i PZPR i partiami postkomunistycznymi.

„Polska się za nas upomni” – upomni się o właściwe miejsce w historii i wskazanie tych, którzy wyrośli z tego komunistycznego aparatu, który niszczył naszych Wielkich Poprzedników.
Jerzy Scheur 
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